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W ładysławowo pracule
D r u g i  p o r i  R ze c zo p o s p o lM e i

rozpocziił swa słnlbc
B aeen  ryb ack i portu  gd yń sk ie ­

g o  je s t  n ie w y sta rcza ją cy . T o 
stw ierdzen ie  b y ło  punktem  w y j­
ś c ia  p ro jek tu  zb u d ow an ia  w  W ie l 
k ie j W si od stron y  p e łn eg o  m orza  
portu  ry b a ck ie g o  o d p ow ied n ich  
rozm iarów , p rzezn aczon eg o  w yłą  
czn ie  na p otrzeb y  rybak ów . D ia ­
gn ozę  tą  ry ch ło  au tory ta tyw n ie  
potw ierd z iły  c y fry , o b ra zu ją ce  
p racę  n aszego  ry b o łóstw a  m or­
sk ie g o : w roku 1935 m ieliśm y  po 
nad 800 łod z i 1’y back ich , ża g lo ­
w ych  i m otorow y ch  (w  r. 1936 —  
1.034), p o łow y  w  roku 1935 w y­
n iosły  171.000 q. w a rtośc i około 
3,5 m ilion a  zł. (w  r 1936 —  ju ż  
233.000 q. w a rtośc i pon ad  4 m iłio  
ny  zł.'i. C y fry  te, w yk a zu jące  sta­
ły  w zrost, zd ecyd ow a ły  o rea liza ­
c ji  p ro jek tu . 18 m arca  1936 r. u 
nasady  p ó łw y sp u  h elsk iego , w  
W ie lk ie j W si rdą p ierw sze  fale, 
r o zp o czy n a ją c  bu dow ę W ła d y sła ­
w ow a.

-.SZCZĘŚLIWY
ZAKĄTEK"

T en  „s z czę ś liw y  zakątek R zeczy  
p o s p o lite j" , ja k  nazw ał w ybrzeże  
ks. b iskup O kon iew ski, różne prze 
ch od z ił k o le je . 300 lat tem u zbu ­
d ow an o tu staran iem  i w ysiłk iem  
W ła d y sła w a  IV  dw ie bazy  m or­
sk ie d la  f lo t y  w o je n n e j R zeczypo  
sp o lite j Czas i ży w io ł p ra cow a ły  
w ytrw a le , n iszczą c  zaniedbane, 
po  śm ierci W ła d y sła w a  IV  u m oc­
n ien ia . W  ch w ili odzysk an ia  nie 
p o d le g ło ś c i na w yb rzeżu  pod  
W ielk ą  W sią  b y ł ty lk o  p iasek , pa 
rę chałup , jak aś ch y lą ca  się  do i 
upadku w ęd zarn ia  ryb  i k ilka lo- j 
dzi na n ieosłon iętym  brzegu . W  i 
18 la t p óźn ie j rozp oczę to  bu dow ę j 
W ła dysła w ow a. |

B udow a W ła d y sła w ow a  trw ała  i 
2 lata, n a strę cza ją c  szereg  og ro  
m nych  tru d n ości te ch n iczn y ch , j

M orze, b ron ią c  się ja k b y  przed  o- 
g ra n iczen iem  s w o je j sw ob od y , k il 
kakrotn ie  n iszczy ło  rozp oczętą  
bu dow ę. W reszc ie  p o r t  u k oń czo­
no.

W ŁADYSŁAW OW O
O to W ła d y s ła w o w o :
D w a  fa lo ch ro n y : w sch odn i, d łu ­

gości" 330 m etrów  i zachodn i, d łu -  
goc i 750 m etrów , o ta cza ją  basen  
portu  o  łą czn ej p ow ierzch n i 14,5 
ha. D w a m ola , w y b ie g a ją ce  d a lek o  
w  m orze, u m ożliw ia ją  w yła d u n ek  
p o ło w ó w . O b ok  p ortu  zb u d ow an o  
m agazyn , p ort p o łą czon o  p ó łto ra - 
k ilom etrow ą  boczn icą  z lin ia  k o ­
le jo w ą  H el —  G dyn ia . W  n ied łu ­
g im  czasie rozp oczn ie  się bu d ow a  
zb iorn ik ów  ro p y  i u rządzeń  do 
bu n k row an ia  d la  zaopatryw an ia  
w  m ateria ły  pędn e k u trów  m o to ­
row y ch . C a łość urządzeń  p o r to ­
w ych  o b e jm ie  p on adto  b u d y n k i 
dla ad m in istracji i person elu , w ar 
sztaty rep a ra cy jn e  d la  ku trów , 
w arsztaty  d la  rep aracji sieci, m a ­
gazyn y  i t. p.

W  d a lszym  stadium  p rzew id z ia ­
ne jest po łączen ie  W ła d y sła w ow a  
kanałem  z zatoką P u ck ą  P rzez

portem  polsk im . W  da lszej d op iero  
k o le jn ości zn a jd u je  się I le l, Ja ­
starnia i P u ck .

A tm osfera  nad W ła d y sła w ow em  
n a ładow an a jest... en tu zjazm em  i 
zach w ytem . M ożna różn ie  sądzić 
i d łu g o  sp ierać się o  w artości 
tw ó rcze  entu zjazm u . Jed n ego  n ie ­
pod obn a  jed n a k  zaprzeczyć. Na 
w yb rzeżu  n aszym  entu zjazm  ten 
d ziw n ie  szyb k o  przedzierzga  się w  
trw ałe  i p oży teczn e  in w estycje .

W racam y  d o  G dyn i. P o  okresie 
b łysk a w iczn eg o  rozW oju  G dyn ia  
za jęta  je st ja k b y  u p orzą d k ow a ­
n iem  tych  w szystk ich  n ied oc ią g ­
n ięć i przeoczeń , k tóre w  szalonym

KOLCE bez
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tem pie je j  b u d o w y  zdarza ły  się 
tu i ów d zie . R o zw ija  się nada l z 
n iesłabn ącym  rozm ach em  jed yn ie  
port. O broty  w  p orc ie  rosną, na 
n adbrzeżach  p o ja w ia ją  się coraz 
to n ow e  d źw ig i i k ran y, przerzu ­
ca ją ce  z lądu  na statki i ze stat­
k ów  na ląd  w ęg ie l, drzew o... 
w szystko co  P olsk a  ek sp ortu je  i 
p rzyw ozi. P raca  wTe.

N ad W ła d y sła w ow em  opad ły  
ju ż  u roczyste  frag i. K u try  ry b a c ­
kie p o ja w iły  się bez  gali fla g o w e j, 
w  szarym  „r o b o c z y m "  stroju .
W ła d y s ła w o w o  —  w czora j u r o - , p rzed s ta w ien ie  w yn a ją ł  salę 
czyście  p ośw ięcon e  —  dziś ju ż  D om u Katolickiego. Powie-  
pracu je . I dział, że  zesp ó ł  je s t  r e w io w y  i

SZTUKA NA 
WEDRÓWCE

Z  p o czą tk iem  w iosn y  w yru ­
sza ją  na całą Polskę zespo ły  
teatralne. Od m iasteczka  do  
m iasteczka. P rzo d em  jedz ie  
im presario , k tórego zadan iem  
jes t  za ła tw ien ie  form alności,  
w ynajęc ie  sali i i p.

O tóż  w  ub. tygodniu  z ja w ił  
się tak i  im presario  w  n iew ie l­
kim , lecz m i ły m  sk ą d in ą d  mia  
s teczka  — w  Kozienicach. W 
Starostw ie ,  c zy  też  m agis tra­
cie, co trzeba  za ła tw ił ,  a na

sk łada  sic w  g łó w n e j  części z 
Rosjan.

j Dzień przeds taw ien ia ,  w ie ­
czór, pełna  sala, ku r tyn a  do  
góry, na scenie n ie ja k i  p. N o ­
życa  - Norski, śp iew a ją cy  t. 
zw .  S zm o n c isy  ż yd o w sk ie ,  co 
p rzych o d z i  mu z łatwością,  
g d yż  wogóle ła tw e  jest śp ie ­
w ać  p iosen k i  swego ludu  

A p. N ożyc ia  - Norski m im o  
p odw ójn ie  po lsk iego  n a zw i­
ska, nie m ia ł  tatusia  - ary  j e ż y ­
ka, ani m am usi  - >a ry jk i .

I w yg w izd a n o  go. Krryknię 
to: „ W o n  z ży d a m i  z  D om u  
K atolick iego!!!“.

B ardzo  zresz tą  słusznie. Je­
śli w yn a jm u je  się salę D om u  
Katolickiego, to trzeba  w ie ­
dz ieć  kom u. Trzeba się u p e w ­
nić, żeb y  p o lem  nie było  w sty  
du p r zed  s tuden tam i k tó r zy  
p. N orskiego w ygw izda li .

N ies te ty  teraz często starsi  
m uszą  sic uczyć  od m ło d ­
szych.

Pod znakiem powodzenia

Przypominała sic dni „Pcwuki
P rze c h a d zk i po Targach Poznaftsklch

P ozn ań , 4 m aja .
T arg i P ozn ań sk ie  cieszą się w  

przecięcie  w ąsk iego  w  tym  m ie j-  b ieżą cym  rok u  n ap raw d ę n ie b y -  
scu  p ó łw y sp u  H elsk iego  da się w ały m  p ow od zen iem . W e w szy st- 
znaczn ie sk rócić  d rogę  ku  p e łn e - k ich  h alach  m im o p od w y ższon ych  
m u m orzu  za rów n o  z G d yn i, ja k  ceil b ile tó w  i n ieudzielan ia  zn i- 
i ze w szystk ich  osad i m ie js c o w o - £ek w  dn i św ią teczne  pan u ję  
ści p o łożon y ch  nad t. zw . m a łym  w ie lk i tłok  zw ied za ją cy ch . L icz- 
m orzem . P rzeb ic ie  tego kan ału  b ę -  rep rezen tow a n i są k u p cy  ze 
az ie  m iało  poza  tym  w ie lk ie  zn a - | w szystk ich  ziem  a szczególn ie  o -
czen ie  strategiczne.

DRUGI PORT R F
W  św ietle  cy fr , p rzytoczon y ch  

na początku , znaczen ie W ła d y sła ­
w ow a  dla ro zw o ju  n aszego r y b o ­
łóstw a  m orsk iego  jest jasne, tym  
ba rd zie j, że n ow ootw a rty  p ort jest 
dru g im  p o  G d yn i co do w ie lk ości

D R U S K I E N I K I
NAD HIIŻHNEN

101-szy sezon
Solanka do picia. Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasoweglowe, tlenowe, 
piankowe. Elektro i wodolecznictwo. Inhalatorium. Irygacje i płukanie jelit. 
Zakład Leczniczego Stosowania — Słońca, Powietrza i Rochu. Kąpiele 
kaskadowe. Pięknie położona stacja klimatyczna. Sezon trwa od 15 maja 
do 1 października. Informacje: Dyrekcja Zakładu i Komiaja Zdrojowa 
w Druskienikach. Związek Uzdrowisk Polzkich w Warszawie oraz wszyst­

kie placówki „Orbisu”  w kraju i zagranicą.

siedien i przez Z w iązek  P olsk i w  
k resow ych  m iastach- N ie b ra k  
w ycieczek  zagran icznych , z N ie ­
m iec i W ęg ier. L itw in i na razie 
w ystaw ia ją  n a  T argach ... na p ró ­
bę  naszą c ie rp liw ość , le cz  ob ieca ­
li p rzy jech a ć . ,

E fektow ne stoisko „A B C " z i
ciek aw ą  m apą św iata  ilu s tro w a ­
ną fo tog ra fia m i i w y c in k a m i z 
pism a bu dzi w ie lk ie  za intereso­
w anie. P rzy  stoisku  toczą  się 
często  o ży w io n e  d y sk u sje  na te ­
m at ży d ow sk ich  b iu r  og ło sze n io - 1 
w y ch . P u b liczn ość  ta rgow a  o -  [ 
strzegana jest p rzy  stoiskach  1 
firm  ży d ow sk ich  i starannie o -  
m ija  je.

W  hali 17 -te j u lok ow a ły  się 
ży d ow sk ie  firm y  B -c ia  Ostrów -  
"-cy z Ł odzi, C octa il i „B ra n k a " 
ze L w ow a , gdzie n iestety  za trzy ­
m u ją  się n iek tórzy  am atorzy  ko

sz e m y ch  słod yczy .
P ięk n y  p a w ilon  w y sta w o w y  

zorga n izow a ła  gru pa p ro d u ce n ­
tó w  narzędzi z C en tra ln ego  O - 
kręgu  P rzem y słow eg o , gd zie  m . i- 
zn a jd u jem y  w y tw órczość  H. C e ­
g ie lsk iego  z R zeszow a oraz fa ­
b ry k  w  O strow cu , S ta ra ch ow i­
cach  i t. d. O kazale w ystąp iły  
na T argach  h u ty  śląskie oraz 
F a b ry k a  H. C egielsk i d em on stru ­
jącą  c iek aw e sprężarki d o  chłodm : 
oraz tok ark i re w o lw e ro w e  ( n o ­
w ość p rod u k ow an a  w  C. O. P .) . 
S en sację  bu dzi sam oczynn e d z ia ­
ło  p rzeciw lo tn icze  p ro d u k c ji Z a ­
k ła d ów  S tarach ow ick ich .

K ra jo w y  m ontaż sam och od ów  
rep rezen tu ją  na T argach  duże

stoiska „P o lsk ie g o  F iatn" i L il­
pop . R au i L oew en ste in . D użym  
za in teresow an iem  cieszą się sto­
iska m o to cy k lo w e , p rzy  czym  
p o w od zen ie  sp ecja ln e  m a pozn ań ­
ska fah ryk a  r o w e ró w  i m o to - [ 
cyk li B -c i  N ow aczyk .

R ów n ież  ok aza le  w ystąp ił na 
T argach  „P a g e d "  b u d u ją c  g u sto - 
um e sto isk o  z d y k ty  a V  n im  m o - 1 
del czo łgu  z dyk ty .

W  przem yśle  p erfu m ery jn ym , 
k osm etyczn ym  i m yd larsk im  wy - 
różn ia ją  się pozn ań sk ie  fa b ry k i ,
J. S tem pn iew icza . Żaka, F-aHue- m oże u ch ron ić  tę o rga n iza c ję  o d  
w icza  i „B la s k ". W ob ec  o g ro m n e - 1 stop n iow eg o  ulatniania się, gdyś. 
go  z jazdu  d o  P oznan ia „T ea tr  m am y obecn ie  na T argach  bar- 
P o lsk i" , „T e a tr  W ie lk i"  i kina dzo w ie le  p u stych  bu telek , w  
poznańskie p rzeży w a ją  leg en d a r- i k tóre  m ożną „n a b ija ć " , (h z )-

ne dziś ju ż  „p ew u k r w e ' dn i. Ne, 
uznanie zasłu gu je  w ie lk a  spraw ­
ność p oczty  oraz „R u c h u " , k tó ­
ry  s tw orzy ł lotn e  p la ców k i sp rze­
daży" p ism  i. papierosów -

W  p ią tek  zw ied zać b ęd z ie  T a r­
gi m in. P on iatow sk i, k tóry  p rzy ­
będzie  na pok az og ierów . M ów i 
się jed n a k , że  ani targi, an i p o ­
kaz og ierów , lecz  p olity can a  sy tu ­
acja  w śród  ro ln ik ó w  w ie lk o p o l­
sk ich  jest p rzyczy n ą  te j podróży .

Z łoś liw i tw ierdzą , że jedyr.ie  
z jazd  „o z o n o w y "  w  Poznaniu

M a r k o w y  Ł u c k  z d a *  e g z a m i n

w  dniu 1-szym  mata
Luck, to miasto polskie, zapewne Nigdzie też do najdrobniejszej ma- 

najwięcej polskie tutaj na Kresach, mlestacjl ani prowokacji nie doszło, 
dzięki duchowi, jaki w nlfn panuje. Czerwone p2p-ero*ve żetony jedynie

kupowali żydzi. Gdy kupił przez nie­
świadomość jakiś chrześcijanin, to

Okazał to najlepiej dzień J-szy maja, 
rozbitkowie P. P.

Chór o d ś p i e w a ł  „ K i m i  g a  J S ”

Japońskie Święto narodow e w  W a rs za w ie
Spec alna audycja transmitowana do Jadami

w którym to dniu 
S., wstydliwie i lękliwie „manifesto 
wali" na ulicy, już w sobotę opo 
wiadano sobie na ucho, że narodow­
cy przygotowali poltaratysiączną bo 
jówkę, która ma każdy żywszy od- 
ruch marksistów unicestwić w zarod­
ku, że przygotowali butelki z benzy­
ną i naftą, by popalić marksistow­
skie czerwone płachty. Takie wersje

natychmiast rzucał w ściek, dowie­
dziawszy się, na jaki cel ofiarował 
swój grosz Wyrywano sobie nato­
miast ulotki antyżydowskie, rozda-

blado i trwożliwie wypadły uroczy­
stości w Łucku pod czujnym nadzo­
rem unarodowionych robotników. 
Łuck zdał w pełni egzamin wyro 
bienia narodowego.

A jednak temu zdyscyplinowanym- 
żywiołowi zakazano w dwu 3-im 
Aiaja pochodu. Nic dla tegc, by aię 
obawiano jakichś manifestacji, o to

i krążyły nie tylko wśród czerwonej wywrotowym. Było ich w teatrze

wane w dniu tym przez narodowców. ’ nikt Pana Starostę tutaj ńłe posą 
W akademii, urządzonej na inten- dza, lecz zapewne dla tego. by nic 

cję dnia tego. tłumnie wzięli udział ujawniła się publicznie cala fiUTf una 
żydzi, udowadniając ponownie, że są rodowionego Łucka. To zarządzenie 

Polsce elementem rewolucyjnym i dolało tylko oliwy do ognia, be Łuck

W  związku z Świętem Narodowym 
Japonii Polskie, Radio nadało specjal­
ną ŁUdyóv- na falach krótkich, prze­
znaczoną dla słuchaczy w Japonii. W  
związku z tą audycją —  krótkofa­
lówka japońska nadała w  swoich „no- 
w nach codziennym" następujący ko­
munikat:

„W  dzień święte japońskiego w 
stolicy Rzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie urządzono uroczystą au­
dycję okolicznościową, transmitowaną 
do Juponu Słyszeliśmy ją o godz. 
6.25. Na początku Pan Ambasador 
Sakoh wygłosił powitalne przemó­
wienie, następnie przedstawiciel Zw. 
Młodzieży" z Dalekiego Wschodu po­
witał phmuą japońszczyzną naród 
japoński, Wreszcie chór Zw. Młodzie­
ży z Dalekiego Wschodu, składający 
się z 40 osób odśpiewał .,Kimf ga 
Jo” i hymn polski, które sit bardzo

dobrze udały. Wtem zupełnie nieo­
czekiwanie odśpiewano Marsz Pa­
triotyczny. To było tak piękne, że 
wierzyć się nie chciało, iż wykonali 
to nie Japończycy. Cała Japonia wy­
słuchała programu, który wywarł ol­
brzymie wrażenie na całym narodzie 
japońskim. Audycja cieszyła się ogro­
mnym powodzeniem.”

Urzędowa wiadomość, otrzymana 
przez Ambasadę w ten sam dzień ko­
munikuje co następuje:

„Z  okazji audycji japońskiej MSZ 
urządziło przyjęcie w urzędowej re­
zydencji wiceministra, na którą byii

braci i ,,krajowych" Abisyńczykov. 
lecz nawet wśród władz bezpieczeń­
stwa.

Polski Łuck miał tymczasem zdać 
T • • ... . i egzamin naniosc; i dyscypliny, wy-

Krzyza, ługi Piopagandy KulturaJ- robienia obywatelskiego i wyszkolę - 
nego Zbliżenia z Zagranicą —  razem nia narodowego i ani mu się śniło 
przeszło 40 osób. Wspólnie wysłu- występować prowokacyjnie czy ma­
chano andycji, której odbiór był b a r -. nifestacyjiiie przeciw garści otuma-

1 monych, błędnych rycerzy z pod zna

miejskim napewno 80 proc. Arcy-
pokazał swą żywiołową silę i 
Swego ducha narodowego, (r)

moc

L u d f i o & ć  a r a b s k a
pod grozą terroru

dzo wyraźny." ku Mordochaja —  Marksa.

Prowokacja żydowska
Międzynarodówka w szkoła powszechnej

o

JE R O ZO L IM A , 5. 5. Pewien 
V upiec arabski został dziś zastrze­
lony przez nieznanych sprawepw 
w  jednej z kawiarń, położonej na 
głów nej u licy H aify. Liczba ofiar 
śmiertelnych wśród \rabow  w  cią 
gu ostatnich 7Arnu dui wzrosła 

1 tym  samym do 13.
D o an g ie lsk ich  w ład^ in an dato- 

' w ych  w p ły n ę ła  w  środę petycja 
ludności arabskiej, dom agająca

■»odz. 10-ej rano w  poniedziałek lwem nauczyciela. Oburzeni lofcata-
wieszkańcy domu przy ul. Dzikiej 36 rzy zawiadomili kuratorium, które
usłyszeli dźwięki międzynarodówki, natychmiast przysłało na miejsce je-

. .które dochodziły z lokalu szkolnego. ',iriC§° z urzędników. Odbyte się . . . .  u u i i
zaproszeni wszyscy członkowie Am - w  domu tyrn mje£cj sJę w koła po- śledztwo, którego wyniki me są zna- się wydania Arabom  broni i am u-
basady Polskiej w Tokio, przedsta- wszechna Nr. 87 Hymn bolszewicki ne- Nawiasem mówiąc, w szkole tej nicji, a to w  celu podjęcia sku-

oył śpiewany chórem przez dzieci, uczą się dzieci wyłącznie żydowskie, teczn cj walki z coraz b a rd zie j roz 
prawdopodobnie pod przew odnie-. a większość personelu nauczyciel

I skiego stanowią również żyd/i.
wleiele Fukudenkai (organizacja, 
która zajmowała się dziećmi polski­
mi podczas pobytu Ich w Japonii w 
1920 r .), przedstawiciele T-w a P ol­
sko - Japońskiego, firerw-mego Kroatów

In c n d e n i g r a n ic z n y
między Łotwą a Sowietami

R y n
na banki w Zagrzebiu

zmuszony „wrócić

szerzającą się plagą napadów ban­
dyckich, niepokojących od dłuż­
szego czasu cały kraj. P e ty c ja  za­
znacza poza tym , że p rośba  o w y ! 
danie b ron i n ie jest w yłącznie p o ­
d yk tow an a  zam iarem  zwalczania 
terroru, lecz również okolicznością, 
że posiadanie b ron i staje się dla 
ludności arabsk iej n ieod zow n ym  
w arunkiem  U ch o w a n ia  sam odziel 
ności.

W ładze m and atow e przyrzek ły  
petentom  udzielen ie  rych łe j odpo­
w iedzi.

W Kaim i Aleksandrii
demonstracje przeciw żydom

RYGA, 5. 5. N a g ra n icy  ło te w ­
sk o  -  sow ieck ie j w  p ob liżu  je z io ­
ra Z ilev ers  k o ło  m iasteczka Z ilu -  
pt. w y d a rzy ł się in cyden t granicz 
ny.

W POZNANIU
OD D ZIA Ł „A B C " 

mieści się urzy ul. 2? Grudnie 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

Żołnierz sow ieckiej straży gra­
nicznej ranił wystrzałem  * kara­
binu łotew skiego strażnika gra­
nicznego który znajdow ał się na 
w ysepce na rzece Zilupe, po stro 
nie łotew skiej. Strażn ik  p rze w ie ­
zion y  został d o  szpitala. Życiu 
je g o  n ie zagraża n iebezp ieczeń ­
stw o. P oseł łotew sk i w  M osk w ie  
z łoży ł protest w  kom isariacie  
spraw  zagran icznych  i zażąda! 
CTśbspicznego śledztw a.

Żydowski „Moment" donosi:
W Kairze i Aleksandrii miały miej-

ZAGRZEB, 5. 5. Od wczoraj trwał Dr. Macek był zmuszony „wrócić sce demonstracje arabskiej młodzieży 
gwałtowny run na konta oszczędno- się z ponownym apelem, by zanie- przeciwko żydom. Demonstranci 
ściowe w poszczególnych zagrzeb- chano podejmowania wkładów z ban wznosili okrzyki: „Żydzi precz z
skich instytucjach kredytowych. Po- ków prywatnych, łecz wezwanie t o ! Egiptu i Palestyny". Rebę Hraszi

. wodem powyższego podnieconego jak dotąd nie odniosło spodziewane- j Nnsum Effendi interweniował u pre-
powyższego nastroju wśród właści- go skutku. 1 miera, który oświadczył, że rząd pr
cieli kont oszczędnościowych jest 
■ publikowanie przez przywódcę 
Kroatów dr. Macka manifestu zmie­
rzającego do sabotowania projekto-j 
wanej państwowej pożyczki we- 

| wnętrznej przez nakłonienie Kroa- 
i tów do wycofywania swych wierzy­
telności z państwowych instytucji 
kredytowych.

Ludność kroacka jednak ile zro- 
; zumiała intencje dr. Macka i rozpo­
częła tłumnie wycofywać swe wkfs- 

' dy oszczędnościowe także z banków 
1 prywatnych.

dojmie wszystkie 
' agitatorom.

kroki przeciwko

04 A4mlRistra(ii
N iniejszym  kom unikujem y, iż biura 
„A B C ", A! Jerozolim skie 121, czynne

A d m in istra cji 
obecnie vV ko­

deinach  8 —  15, K antor „A B C ". A l. Jerozolim sk ie  
czynny je s t  w godz. 8 —  19 bc-z przerw y.

W obce ręce
Czytelnik nasz z woj. lubelskie- 

j, lionosi nam, że jeden z lepiej 
"ifospodarowanych matołków w 

okolicy Łutow a iw  przejść w rę­
ce niepowołane Spadkobierczynie 
po zmarłym b. właścicielu chcą bo­
wiem powierzyć parcelację maj. t 
k_ adwokatowi żydowi.

Fakt ten, tak już na szczęścił 
odosobniony, musi budzić jaluiai 

■ ostrzejszy sprzeciw miejscowego 
społeczeństwa, które nie może ze 
zwoliO ua podobne gospodarowanie 

! ziemią, Mamy wrażenie, że właści 
ielki zrozumieją sw ój błąd i nie 

1 oddadzą mfijętkn w obce rę**e.


